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marek.

ROM \N  DMOWSKI 
I * « t  minister spraw zagraiutzpTch.

Ponowna pedukcja tmiJźefu.
W arszaw a, 28. października.

(M ). D ziś o godz. 5. popołudniu za ­
kończyło  się  kilkugodzinne nad­
zw y cza jn e  p osiedzenie R ady Mini­
strów , p ośw ięcon e dalszej dyskusji 
nad budżetem . B udżet z o s ta ł w  ca­
ło śc i p rzyjęty  i w  poniedziałek b ę­
dzie w niesiony dc kancelarii se j­
m owej.

W ob ec  tego , ż e  w ydrukow anie  
buciżctu poch łonąć m usi czas dłuż 
szy , praw dopodobnie prelim inarz bu 
d żetow y  bodzie przepisany na ir.a- 
.szynie i rozdany posłom  w  odbit­
kach  m aszyn ow ych .

D odać n a leż y , że  w  o sta tn ie j 
chw ili uzgodn iony  iu :  p re lim in arz
b u d że to w y  jeszcze r a z  z re d u k o w a n o  
o  d alsze  15 do 2(1 p ree cu t. R edukcja  
ta d o ty c z y  w y łączn ie  ć .h d ń -y  a d ­

m inistracyjnych, zm ie rza ją c  p rz e ­
w ażn ie  do zm niejszen ia  personaiu. 
D o d atk i rze czo w e p o z o s ta ją  n ie­
n a ru s z o n a

W a rsz a w a , 2S. p aź d z ;ern ika .
(M). Jak się okazuje, istnieje z a ­

miar pobierani:! od w łaścicieli ko- 
patn w ęg lo w y ch  podatku w ęg low e­
go nie w  g o tó w ce , lecz w  naturze. 
W  taki sp o só b  usunięta zostan ie de­
waluacja podatku w ęglow ego, sp ła ­
canego  d o tą d  w  m a rk a c h  polskich. 

I P rzem ysłow yjr. górnośla/.cy podob- 
j no ju i  zgodzili się  na to

B erlin . (Tel. w l. na) R ząd  R z e sz y  
p rzy stą p i!  do -w a a i .ia  n o w y ch  z n a ­
ków  p ien iężnych  w  p o stac i n ieop ro - 
een to w an y ch  bonów  deki row y  cii. 
P ien ią d z  ten  b ęd z ie  -doży ł g łów nie  
n a  zak u p  ży w n o śc i i m a c h a ra k te r  
ty m czaso w  y.

B erlin , (Tel. wf. G P). W ed le  o- 
s ta tu ic li u rzę d o w y c h  don iesień  d la 
p i /^ g o to w a n ia  p ap ieru  n a  d ru k  
b an k n o tó w  n iem ieckich  p racu je  20 
fa b ry k  pap ieru . Sam ym  drukiem

W arszaw a, 28, października.
(M)f W  kołach p olitycznych  w ar­

szaw sk ich  m ówią, że  dzięki w ice ­
p rezesow i R ady m inistrów  p. Kor­
fantem u. udało się  sk łonić przem y­
s ło w có w  w ęg low ych  na Górnym  
Slasku do gotow ości n iszczenia 5!f 
m ilionów franków w połow ic w go­
tów ce . w  po ł s\vic w  w ek slach  na 

| poc/.ct po da i kii m a ją tk o w eg o .

zajętych  jest 712 drukarń poza za-  
kłauam i p ań stw ow ym i. M im o o l-‘ 
b rzy m ie j p rodukcji b ra k  m a rk i n it-  
m ieckiej w  ob ieg u  w e w n ę trz n y m ' 
o d czu w a się  n ieu stan n ie , a u rzę d n i­
c y  p ań s tw o w i o trz y m u ją  w y n a g ro ­
dzen ie  k ilk a  dni po  te rm in ie . M ie­
sięczn ie rząd w ydaje na pensje u- 
rzędnicze półtora tryliona mk.

P . STECZKOW SKI W  RADZIE  
FINANSO W EJ.

W arszaw a, 28. paźd z ie rn ik a^
(M ). K rą żą  tu  pog łosk i, że ' w 

sk ła d  p rzy b o c zn e j R a d y  finansow ej' 
m a w ejść  rów n ież  b y ły  m in is te r  Jan  
K an ty  S teczk ow sk i.

STŁUM IENIE P R Z E S IL E N I  
W  GRECJI.

A teny. (T el. w ł. C P ). O sta tn ie  
o d d z ia ły  rew o lu c jo n is tó w  o d d a ły  się. 
bez  to z lcw u  k rw i w ojskom  rzą d o ­
w ym , nic czyn iąc. żad n v ch  za-itrze-' 

i żoń.
!  --------

P o d s te f f  ® t p i y  p l o i i i f  - i  l i l i i .

Jak wyglada ©

a ©  e x  *  w o j e w o d z i e  C w a l f o w s l d a t !
JAK SIE ROZW IJA U N IW ER SY ­

TET W A R SZA W SK I?
W arszaw a. (T el w ł. G P.). D ziś 

o d b y ło  się  u ro c z y s te  otw arcie ro k u  
ak ad em ick ieg o  w  U niw ersy tecie w a r ­
szaw sk im . S p ra w o z d an ie  z  d z ia ła l­
ności U n iw e rsy te tu  z a  ro k  u b ie g ły  
z ło ż y ł p ro re k to r  Ł ukasiew icz, U ni­
w e rs y te t  w arsz a w sk i liczy ł w  u b ie ­
g łym  ro k u  8280 s łu c h ac zy , w  te in  
2(3 m ę żc zy z n  i 1/3 kob ie t. 60% rz. 
kat., po 3 G p roc . p raw o s ł. i e w a n g e ­
lików , j r a z  31% m ojżeszow ogo , 96 
p ro cen t podało  jako  ję z y k  o jc z y s ty  
polski. U n iw e rsy te t w a rsz a w sk i m iał 
15-1 p io fc so ró w  d o cen tó w , a s y s te n ­
tów  itj). Na w ydzia le  p raw n y m  w y .  
lano 107 dyp lom ów  u kotU /rn ie, 348 
'o k to ra ió w  m e d y c y n y , 1 d o k to ra t 
eologji rz i u i.-k a t. i 2 d oktm aty  
!*•-. aug.

WOJCIECH KORFANTY 
nowy wicem ezcs Rady HrBistrów,
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T ylko  n a  I. p ię t r z e ,

I I  U l i  „ ż f  w  i
Przedwcześnie ogłoszony adres „lojalnego" hołdu 

niepocieszonych urzędników.

i ?
UPRZEDZAJĄC ARANŻERÓW  „SP  

JUŻ DZISIAJ, ZANIM ZOST

L w ów , 28. październ ika , 
(d). P o d a ja c  w  „G azecie  P o ra n ­

nej" do publicznej w iad o m o ści p rz e ­
b ieg  zaw ieszen ia  w u rzędow an iu  
w ojew ody  lw ow sk iego  p. K azim ierza 
G rab o w sk ieg o , u ży liśm y  z w ro tu , że 

„ u rz ę d n ic y  W o jew ó d z tw a  ta k t ten 
p rzy ję li z liiek ła inaneiu  z a d o w o le ­

niem ".
T w ierd ze n ie  to po lega na n iezb itej 
p raw d zie , g dyż  — co od sz e re g u  m ie­
sięcy  je s t p o w szechn ie  w iadom e — 
praw ie  3/4 u rzęd n ik ó w  z u p ra g n ie ­
niem o cz ek iw a ło  u stąp ien ia  p. G ra ­
bow sk iego .

T y m c zasem  w  W o jew ó d ztw ie  
z n a la z ły  się  p ew ne o so b y , n a leżące  
do tej 1/3 części, a za tem  m nie jszości 
a sy s tu ją c e j panu  G rab o w sk iem u , 
k tó re  p o s ta n o w iły  o sło d z ić  sw em u 
e.v-szefow i o s ta tn ie  chw ile p o b y tu  
w  sa lonach  b y łeg o  nam ies tn ic tw a . 
P an o w ie  ci poddali m y śl, a b y  do 
..G aze ty  P o ra n n e j"  w y s ła ć  od p o w ie­
dnie „ sp ro s to w a n ie " , za ś  do p. G ra ­
b o w sk ieg o  d ep u tac ie  u rzęd n ik ó w , 
k tó ra b y  go z a p e w n iła  o n ie k ła m a ­
nym  żalu  z pow odu  jego u stąp ien ia .

W  ty m  celu w  jed n em  z b iu r w o ­
jew ódzk ich

o d b y ł się s z c z u p ły  k o n w en ty k ie l, " 
na k tó ry m  p o w zię to  d ec y z ję , ab y  
ip ro s to w a n ie  podp isa li w s z y ś ę y  u- 
rzęd n icy . N astęp n ie  je d n ak  p o s ta ­
now ien ie  to  co fn ię to  1 u rad zo n o , 'że  
m ają  podp isać  jed y n ie  szc io w ic  biur 
po s tw ie rd z en iu  jed n o m y śln o śc i sw o ­
ich p o d w ład n y c h .

R zecz  jasna , żc  p o d p isy w a n ie  ta ­
kiego  o św ia d cz en ia  p o d  p rzy m u se m  
p rze ło ż o n y c h  nie m oże  m ieć p re te n ­
sji do uch o d zen ia  za  w y ra z  is to t­
nego  p rze k o n an ia  u rzęd n ik ó w  w oje-

J. SIEM IRADZKI.

Seszsuja, j i e !  sals...
n.

ROZKAZ W O JSK O W Y M SO I OLK.
— MUR LO DO W Y PO D  LW O W EM .
— DZIW NE STA DO  O LBRZY­
M ÓW . — OFENZYW A NA W R O ­
GA. — W O BEC O PO RU KARABI­
NÓW  W ERNDLA N A STĘ PUJĘ JED­
NAK O D W R Ó T. -  TAJEMNICZY  
NIEZNAJOMY Z OSZCZEPEM  I 
BU ŁAW A. — CZY BANDYTA M U­
CHY -M ICHALSKIEGO ' i  —  Z POD  
BIEGUNA ZAW ĘDRO W AŁ PO D

L W Ó W .
N aza ju trz  na w szy s tk ich  ro g ach  

L w o w a w śdiiiały  o lb rzym ie  p la k a ty : 
D o członków  M SO! Rozkaz.
„ W ró g  sto i ■'.» w ró t n asze g o  g ro ­

du. g ro ż ą c  w y g ło d zen iem  m iasta . 
W ład z e  są  bezczynne . W a rsz a w a  
i:> nas nic m yśli. M usim y b ron ić  się 
sam i. W z y w a m  w szy s tk ich  o b y w a ­
teli, zda tnych  do noszenia broni, a b y

ROSTOW ANIA" PODAJEM Y JE 
ANIE NAM DORĘCZONE...

w ódzłw a. B y jed n ak  w y b a w ić  z k ło-l 
potu tak  pp. in ic ja to rów  tego  kroku , 
jak  i u rzęd n ik ó w , m a jący ch  dziś 
w łaśn ie  w  po n ied zia łek  o św ia d cz y ć  
się publiczn ie za o so b ą  p. G ra b o w ­
skiego,

podajem y  poniżej u łożoną  p rzez  ' 
pp. a ra n ż e ró w  treść  sp ro s to w an ia ,

k tó re  — dziw nym  zbieg iem  oko licz­
ności — d o sta ło  się do nas z a ra z  po 
o d b y ty m  w  so b o tę  konw cn ty k lu .

U chw alona tre ść  po jaw ić się m a ­
jącego  sp ro s to w an ia  b rzm i d o s ło w ­
nie:

..W artykule „Gazety Porannej" 
z dnia ; j  hm., donoszącym o urlo­
pie 1’ana Wojewody Grabowskiego, 
zauważono, iyknby ocói urzędników 
W ojewództwa pr-/viąt ten fakt z nic- 
kiamajiern zadowoleniem. Lipowa 
żn-ouy przez ocół Urzędników U rt:-  
du Wojewódzkiego lwowskie?:) u- 
praszam uprzejmie o lr.,au;e stw ier­
dzanie w sw-ctti piśmie, ze i min ortem 
ta odnoszącą sic do ol-ipwćw zado­
wolenia grona urzędrntergo nie od­
powiada istotnemu stanowi rzcczy. 
gdyz w rzeczywistości urzędnicy U 
rzędu V\ ojewódzkiego wiadomość o 
urlopie Pana Wojewody nie tylko 
nie przyjęli z  zadowoleń:«In lecz 
przeciwnie, z prawdziwym żalem" 
O g łasza jąc  tu ta j ów  p ro jek t c- 

u im cjaeji fiarzueoee] ogó łow i urzętl 
n ików  w o jew ó d z tw a  w b re w  ich p rz e ­
konaniu , je s te śm y  zdan ia , że  d alsza  
ak c ja  ch y b a  się na te in  z a k o ń cz y . 
W sza k że  już ch o ćb y  sam  fak t, że 
zn a leź liśm y  się w  posiadan iu  w  m o­
w ie b ęd ą ce g o  te k s tu  jeszcze  przed 
jego podp isan iem  p rze z  zn iew o lo ­
nych  do teg o  za  w sze lk ą  cenę  u rz ę d ­
n ików  w o jew ó d z tw a  je s t n ajlepszym  
dow odem  ich p raw d ziw e g o  u sp o so ­
b ienia w .s to s u n k u  do b y łe g o  w o je ­
w ody ...

s taw ili się ju tro  o godz. fi ran o  w  lo­
kalu k o m en d y  M SO, dla od eb ran ia  
d a lszy ch  ro zk azó w ."

K arne z a s tę p y  M SO. i rów nie 
uziełne n iew iasty  z  OLK. s ta w iły  się 
tłum nie  do  apelu. FJo k ró tk ie j p rze ­
m ow ie rozdano  przy-byjy.ru u z y sk a ­
ne w  k ró tk ie j d ro d ze  od w o jskow ości 
.karab iny  W ern d la . do nich po k ilka­
naście  ład u n k ó w  B erdana . g dyż  tn- 
nycii na razie  za b ra k ło , d rużynow a 
w łoży li czerw rm o b ia le  opaski na rę ­
k aw y  i d z ie ln y  odibra.ł ru szy ł w  
s tro n ę  B ftohorszccy . skąd  sy g n ab zo - 
w auo  obecn o ść  nieprzyjaciel!a.

R u szy łam  w  kelt ś lad y . W  losie 
B ilohorsk im  cicza zupe łna . Patirolc 
M SO . i OLK. ro ze s łan o  na w s z y s t­
k ie s tro n y . P a tr z ę  w s tro n ę  Ja n o w a 
i oczy  p rz e c ie ra m : O kolica zupełn ie  
mj n ie zn a n ą : W  oddali na w k łiw kre- 
gu od Ja n o w a  do Zim nej W ody  p o ­
ł y s k u j  w  słońau  m ilionam i iskier 
w ysok i pos-7-arpłny m a r lodow y, — 
L a sy  znikłyc Od Ja n o w a  po rogatk i 
L w o w a w idać w szęd z ie  ty tko  b ag ­
n istą  Jtikko fa lis ta  okolice u sianą  k ą ­
paniu k a r ło w a ty c h  b rzóz , p-) ły sk a ją ­
ca ty siąco m  d ro b n y ch . w olno są c z ą ­
cy c h  się z pod  s tó p  lo ąo w ca s tru in y -

M im Polacy w i n i p l i  liolendershicfi.
WIERTACZ 7 MAt OPOLSKI WSCHODNIEJ. 
W PRZEMYŚLE CUKROWYM. — CO ROBIĄ

- INŻYNIERÓWIE POLSCY  
DZIECi LWOWSKIE '.J

Koionja polska w Indiach hoicnher- 
skich, rozrzucona po w yspach  Jaw a, 
Borneo, C eleb es i Sum atra, sk la.k, się  
przew ażn ie  z osób pracujących w prze­
m yśle m atow ym . <

H olandia sp row adza  o<J lat w ielu od 
sam ego  niemal początku eksploatacji 
nattow ej w iertaczów  z M ałopolski 
W schodniej.

Pośród techników  naftow ych  /m u ­
li n ją się  w Indiach holenderskich Indzie 
zam ożni, posiadający n icty lko gotów k ę, 
ale i piękne posiad łości. N iektórzy z 
nich baw ią już tani od lat 20.

P ró cz  w ierta czy  i nafcśarzy. p rze­
byw ają w Irtdjach inżynierow ie i tech ­
n icy , pracujący w p rzem yśle  cukro­
w ym .

Nie brak także urzędników  pań­
stw o w y ch . Jeden z nich dr. Z w ierzy-  
eki. jest dyrektorem  p a ń stw o w eg o  in­
stytutu  g eo log iczn ego , k tórego jest z a ­
daniem badać tereny  w ysp  archipelagu  
indyjskiego.

P o lacy  w Indjach są  naogól zam o­
żni.

N iestety , warunki zarob kow e u le­
g ły  w ub iegłym  roku znacznem u p ogor­
szeniu.

Produkcja nafty w Indjach zosta ła  
znaczn ie ograniczona i za częto  w y d a ­
lać robotników . Kilku zdoln iejszych  

P olak ów  w ierta czy  przen iesiono do Ar­
gentyny . dając im zajęcie na tam tej­
szych  terenach naitow ycli.

Na sta łym  lądzie w  Indjach m ieszka  
też pow ażn a liczba P o lak ów . W  Indjach 
Irancuskicn znajdują sic  P o la cy , którzy  
po odb ytej służb ie  w Legionie cudzo­
ziem skim . otrzym ali posad y  w admini­

stracji iraneuskiej w Tonkinie, K am bo  
d ży . Anarrne i Kochinchinie.

W Indjach angielskich m ieszkają do 
tej poi y  P o lacy , zabrani z okrętów  au­
striack ich  i niem ieckich p od czas w ojny  
św ia to w ej. Po zw inięciu obozow  kon­
cen tracyjnych . gdzie p rzeb yw ali w, 
c za sie  w ojny, c ze ść  w ojennych jeńców  
zosta ła  na sta le  w Indjach angielskich .

P o d cza s  wojny św ia to w ej kilkudzie­
sięciu  jeńców  austriackich z b. Galicji 
interri-awanydi przez Rosjan w  iTiTke 
stan ic, uciekło do Afganistanu. Byli to 
przew ażn ie  żo łn ierze z  13 (krakow ­
sk iego) 1 30 (lw o w sk ieg o ) pttlku p ie­
choty .

A nglicy  jaV rów nież Rosjanie dom a - 
gali się  ich w ydania , ale rząd aijpm lsUn  
ski odm ów ił, szanując praw o azylu  

Co się  z  nimi sta ło , niew iadom o. Pra 
wdnpodobnk: spotkało ich to sam o, co 
i szczątk i brygady leg ionow ej na w y- 
spło San Dom ingo, za czasów  wojen • 
napoleońskich. P ozostali w śród krajow ­
c ó w  i pow oli s ię  zasym ilują

PRZYCZYNY KONFLIKTU MIEDZY 
BAW ARJA A SAKSONJĄ  

Berlin. (Tcl. \vł. G P). K onflikt 
m ięd zy B a w a r ią  a S ak so n ja  z a ­
o s tr z y ł  się  w  o s ta tn im  czas ie  w sk u ­
tek  rozporządzenia rządu b aw ar­
sk iego , ogran iczającego transport 
ży w n o śc i do Saksonji. R ząd  sa k so ń ­
ski w n ió sł o s try  p ro te s t w  B erlinie, 
d o m a g a ją c y  się  n a ty ch m ias to w e g o  
cofn ięcia  tego  zak azu .

nn Rt e©*po*p-iłli 1 ę P # ls k » :
i  & - k i i  w  W a r s i n a w i c .  i
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I k W .  D obyw am  k rn c ty  —  n ic , o cz y  
mię nie m ylą: w  od leg łośc i k iikuset 
m e tró w  odem nie p as ie  się s ta d o  ja­
kichś dziw nych zw ierzą t: C oś ja k b y  
słonie, bo od czasu do c z asu  w zn o ­
szą  się ponad  s ta d o  p o tę ż n e  trą b y , 
a le  słon ic jakieś d z iw n e : r;a s tr a ż y  
sło i o lb rzym i b y k . o J e  sądzić  m ogę 
z odfegłośd. o k o ło  5 m e tró w  w y so ­
ki, z  potęlżaienii d o  3 m e tró w  dshigie- 
nii, trrorwiKe iv i buki wyu»miete<ini 
kiasni, p rzód  n iezw y k le  w y so k i, 
k a rk  o k ry ty  p o ło żn a  c te i s tą  g rz y w ą  
— od k arla ; Lmja k rz y ż a  sp ad a  b a r­
dzo silnie. C a łe  c ia ło  p o ro s łe  obfi­
tym , d łu g i  cc c iem n y m  w łosem . M a­
łe oczka i n ie zw y k le  m a łe  jak  na 
słon ia  u sz y  o ik n ą  w  g ęs te j p u sz y s te j 
g rzy w ie . Rod s tra ż ą  p a tr ia rc h y  s ta ­
da pas ie  się  spoko jn ie  kitka sam ic  —■ 
a  dale j ig ra ją  w eso ło  m ło d e  c is!eta.

Idy lla  ja k a ś  z p rze d  w id u  ty s ię ­
cy  lat, k tó r ą  d o ty c h c z a s  jedyn ie  
w  w y o b ra ź n i z w y k o p a lisk  m i zn a ­
nych  o d tw o rz y ć  sotnie m og łem  — 
sto i ż y w a  p rze d  m oim i oczym a, 0 -  
podal pas ie  się  inne jak ieś  d z iw a c z ­
ne s tw o rzen ie , ró w n ie  o lb rzym ie , 
ró w n ic  p ło w y m  w ło se m  g ęs to  o k ry ­
te, z m e tro w e j d ługości d w o m a ro ­

g am i n a  nosie  —  o cz y w iśc ie  tioso-' 
ro że c , k tó re g o  z a m ro żo n e  tra p y  
zn a jd u ją  s ię  d o ść  cz ęs to  w  rodach  
S y b e ry jsk ic h , a p rzed  k ilk u n astu  la­
ty  zn a lez io n o  ta k ż e  3 o  n a s  w  S tu- 
n m i tru p a  z a k o n se rw o w a n e g o  w  w o ­
sku  z iem nym .

I Na w id n o k ręg u  m a jacze je  znów  
inne s ta d o  m n ie jsz y ch  z w ie rz ą t z ol- 
rzy ir.iem i n ap rz ó d  za k rzy w io n em i 
g a łęz is te m i ro g am i —  to ren ife ry  i 
zm ieszan e  z n iem i k o sm a te  cz a rn e  
g ren la n d zk ie  ■ w o ły  p iżm ow e. P r z e ­
cieram  o cz y , c z y  m ię sen  nic m o “  
r z y ?  a le  n ie : w id zę  w y ra ź n ie  p o su ­
w a ją c e  się  o s tro żn ie  ku  s ta d k u  m a­
m u tó w  p a tró le  M SO  i OLK z b ronią 
do  s trz a łu  g o to w ą .—  W idzę w y ra ż -  

j nie, jak  jeden  ze  s trze lc ó w  sk łada  
J się, m ie rzy , a le  s t r z a ł  nie p ada , b roń 

od ję to  od o k a . P a tro l się n a ra d za , 
o g lą d a  k a ra b in y , w re szc ie  za c z y n a  
s ię  cofać w  p o rząd k u  ku ro g atk o m  
m ia s ta . Ach p ra w d a , k a ra b in y  
W e rn d la  nie chcą  ani ru sz  s trze la ć  
B e rd an o w sk icm i ładunkam i. Za M SG 
w y co fa ła  się  w p o rz ą d k u  ta k że  OLK.

(Dok. n a s t ]
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Widma przeszło&c
przepiękni zajm ujący dramat Jytjow y w fi a ltach . W g ł f c w s t e l  i - a l i  u ! v. b ' c i , f

' s r l y a t a  J. R i e m a n n .

Strajk denisiisfracyjny iy Brata wis:
.
(T elefonem  od n aszeg o  ko resp .).

K raków , £S. p aź d z ie rn ik a . | jed n o d n io w y  s tra jk  dentcM isfraeyj
(k i. N a ju tro , to  je s t pon iedzia łek , j  iiy. Z pow odu  teg o  k ra k o w sk ie  pi

z o sw ł w  K ta k e w ie  p ro k lam o w a n y  • s i r a  p o n ied z ia łk o w e nie w yjdą,

Staiitfa! J s i p t a i f  przy u!. I i f o p j .
Odebranie Książek, nieprawnie nabytych przez 

ruskśep komunistę."
L w ioy 25 dużJz. 

id .) U biegłej sobo.ty w  p o i ze  iKic du- 
dm a\, ci ogólna u w agę iir /ech o ih tń w  

'z w r a c a ł v k t ,  ża z  kam ienicy I r /T u l .  
! W ałow ej 1. 14 w ła d ze  n a sze  wyUTftfy 

różne książki. .Tak stw ierd ziliśm y , Iw hż- 
f ki tc  w yn oszon o  z  m ieszkania p C yryla  

W alniek ieso . redaktora i Avjdi
narodu", k tóry  niedaw no temu byt Tiri- 

, s /to w a n y  w raz z innymi dzia łaczam i ko- 
1 m unistycziiynii.

O to pokazało  .sic. żc  książki ie  jesz- 
l cze  przed K ro m a  m iesiącam i z. b-lilioteki 
'.O&ńjskn o ficersk iego  W . P . p r /v  ul. F re­

dry niepraw nie nab^ł p W alnicki za ce  
nc W m ilionów  m arek. Międ- y  tem i 
ksiażkdm i zn a id ow oty  s ię  tak że  książki 

•b ib liotek i In sty tu tj ((NaMKIrły D om “ w e  
, L w o w ie  oraz innych publicznych biblio- 
' tek. T c tez  kom isarz rzą d o w y  „Ha rodne­

go Domu" p. l .b k ' wnęki. dow iedzia  w , 
śe y  s ic  o tej transakcji, przedsięw ziął 
kroki rew indj k acyjno . za w iad am ian e  o 
za sz ły m  Takcie odnośne w kidzr. kr ,re u- 
bicglej so b o ty  p rzy stąp iły  do r e w i/ii  i 
odebrania cudzej w łasn ośc i z posia lania 
p. W aln iek ieso .

Jak się  J -w in d u jem y. książki b ib lio ­
teczne „N arodącito D om u1, p ized staw  j.-i- 
jacc olbrzym ia w a rto ść , rozerubi mc. le ­
sz c ze  przez  w ła d ze  a w ttja ck ie . dosta ły  
sic  w recc polsk ie jako zdobycz  w ojen ­
na i d la tego  zn a lazły  s ię  w b ib liotece  
w ojsk ow ej, której zarząd , nie zdając s o ­
bie sp ra w y  z  cenności takich pr/cci mio­
tów , b ez  zastanow ien ia  sic  sp rzedał p. 
Y^alnickicnm.

D ochodzenia  w lej bądź c o ‘bądź se n ­
sacyjnej spraw ie są  w' da lszym  loku.

T d iB H in ic z ?  e t a r l i  i  M m i
L w ó w , ?8. p aź d z ie rn ik a .

(11) W  je d n y m  z  o s ta tn ic h  n u m e­
ró w  z a n o to w a liśm y  w  k ro n ice , że  
p an n a , sp rz e d a ją c a  c ia s tk a  w  k a ­
w ia rn i S zk o ck ie j z n a la z ła  w  k a w ia r ­
ni, n a  p o d ło d ze , b an k n o t 50-do laro - 
w y . N o ta tk ę  tę  uzupełn ić  dziś m o ż e ­
m y  n as tęp u jący m i c iek a w y m i sz c z e ­
g ó łam i:

C ia s tk a rk a  G en ia  M uchów na zn a­
la z ła  w  kaw iarn i, n a  pod łodze, b a n k ­
n o t 5 0 -d o la ro w y , k tó ry  jednak  
w k ró tc e  p r z y k r y ł  nogą jak iś  gość , 
k tó ry  s k a rb  te n  p raw d o p o d o b n ie  ró ­
w n o cześn ie  u jrza ł. M uchów na z a ż ą -

t  P  LKMA NN-CHA 1 M A N ,

KIIIH łiPE
P o w ie ść  z  fra.łC itskiego.

* (Ciąg dalszy)'.

I w a h a łe m  się  d łu g o ; n ieb aw em  
jednak z w y c ię ż y ł g ło s  ooow iązku , 
z e szed łem  n a  dół i o tw o rz y łe m  
dirzwi o d  iz b y  bu fetow ej.

—  C z y  n ie  w id z ia ła ś  pani n igdy  
teg o  z e g a rk a ?  —  p y ta ł  s ię  sędzia  
m atki G e rtru d y  —  zechcie j ze/brać 
d o b rze  sw o je  w sporrm ieiiia,

N ic c z e k a ją c  ma odr, o w ie d ź , w sz e ­
d łem  i rz e k łe m  p ew n y m  g ło se m :

—  P a n ie  sędzio ... ja  te n  z e g a re k  
wkfcńatem w  ręk u  m o rd e rc y  któr-c - 
go  p a n  ch c esz  w y śled zić ... P o zn a ję  
go... A m o rd e rc ę  ob o w iązu ję  się  o d ­
dać  w  rę c e  sp raw ie d liw o śc i, jeżeli 
um ie p an o w ie  w y s łu c h a ć  zechcecie .

Z rob iło  się nao k o ło  m nie g łuche  
nułczerrio; w sz y s c y  p rzy to m n i p a ­
trzy li z  osłupieniem  jeden  au  d ru ­
g ieg o ; tw a rz e  b iednych  m oich to w a-

d a ła  od gośc ia  tego , b y  się  usunął, 
co . ten  po  d łu ższe j sp rz e c z c e  o s ta ­
teczn ie  u czy n ił. M uchów na podjęła 
w ó w c z a s  b a n k n o t i p o ro zu m iaw szy  
się z  w łaśc ic ie lem  k aw ia rn i, zd e p o ­
n o w a ła  go na policji, z a s trz e g a ją c  
sob ie 10% ty tu łe m  zna leźnego . N a­
z a ju trz  d o p j ty  w ał się w  k aw ia rn i 
iak is  pan , czy  nic zna leziono  50 d o ­
la rów , a o trz y m a w s z y  odpow iedź  
p o tw ie rd z a ją cą , o św ia d cz y ł, że  u d a ­
je się  na policję , b y  banknoL sw ój o- 
d eb ra ć . Na policji n ik t je d n ak  po  o d ­
b ió r b an k n o tu  s ię  n ie  zg ło sił. R zecz  
dziw na, jeśli się  zw a ży , żc  b an k n o t

rz y sz y  za c z ę ły  s ię  o ż y w ia ć .
— Kto pan jes teś?  — zap y ta ł sę ­

dzia.
— Jestem  tow arzyszem  tych  nie­

szczęśliw ych  i nie w stydzę się tego, 
ho ta k  ja, jak i oni w szy scy  panie 
sędzio jesteś?,ry ubogimi, ale poczci­
w ym i ludźmi. Ani jeden z nich nie 
jest' »do!ny dopuścić się zbrodni, o 
k tó rą  ich obwiniają.

N astąp iło  zn o w u  m ilczenie. W y ­
so k a  B e rta  z a cz ę ta  szaocłiać po  c i­
chu, a pan sęd z ia  z d a w a ł sic n a­
m y ślać . —  N areszc ie  z a p y ta ł spo­
g ląd a jąc  na m nie b a d a w c z o :

—  I w  k tó re m ż e  sto m iejscu  z a ­
m ie rzasz  w y d a ć  n am  m o rd e rc ę ?

—  Tiataj, p an ie  sędzio .. W  tym  
w łaśn ie  dom u. —  A żeb y  p a n a  p rz e ­
k onać , u p ra sz a m  o p a rę  d rw ił p osłu ­
ch an ia  na osobnośc i.

—  Niceh-żc ta k  b cd z ic  —  o d ezw ał 
się p o w sta jąc .

D a ł z n a k  s ta rs z e m u  polic jan tow i 
W o lfram o w i, SSby sz ed ł za. rtami, 
a innym  k a z a ł z o s ta ć . W y sz liśm y .

P opręg iem  sz y b k o  n i  schedy- 
3 On; szli za ma-y N a crzceSc-m p ię trze

ten p rz e d s ta w ia  d z iś  w a r to ść  około  
3D0 milionów m a re k . M uchów na p o ­
daje, że  b an k n o t ten  /g u b ił  pew ien  
U kra in iec , k tó ry  fW yjął w k aw ia rn i 
ca ły  s to s  ban k n o tó w  ciel a ro w y  eh

Unita tw m u .H

,L w ń w  2? oiiżdz.
Strajk  t r v . j  w dalszym ch.gu. W czo ­

raj pi-zedp uiuininti chtrivuv konduklm* 
skie w S try ja  zaprzes ta ły  strajku i zgti- 
■sity sic ó s  dalszej pracy. '.V ou a tm e j  tfc- 
hic rucli osoboe y w  obrębie- dy rekza  
lwowskie; b 'P  silniejszy. a ruch totbUro- 
wy powiększył sic o 5 u roicnt.  ' Lo/uc 
komisje w o s k o w e  u k u .cz a  niebawem 
s w e  urzędowanie. poczeni zc stanic uoJ 
jęty ruwh normalny.

G i e ł d  a -

Z  d n ia  28  p aź d z ie rn ik a .

D o ro ty  p ry w a tn e .
Wczoraj pi zez cały dzień tendencja 

chwiejni, ■zniżkowa.'- Kurs dolara wuhal 
się między 2.225 a 2,300 OsKJ mk. W ieczo­
rem kolo (i, g.' spadł znów  o lOu do 150 
punktów. Obrót niceo ożywiony. Uspo- 
s tb iu i ic  słabe.

Dolary ameryk. 2.U,*0--2,l20JX'y, dola­
ły  kauii j .  20^U—2.020.!Xn;. d 'obr.e  o 5ć"J 
i.Fżcj, k( rouyi czeskie CS.U00—yjj.000.

/ l o t c :  Podaż bardzo mata. Chciano 
płacić za 20 kor. S7B)w-S®>fA'ij(*J. zu fr. 
7700—S.OOO.yCU 10 rubli 11,000—1 1,200 
t.v sk cy .

S rebro: Kor. austr. 1)5—150.000. 5- 
ł o r .  750—SiD.OOU, doreny  3 7 ;— 400.GOT, 
ruble 5SO- ÓCO.OOO.

Kronika.
Lwów, 28 paladernika.

Redaktor naczelny „Gazety Poran­
nej" przyjmuje codziennie w  redancjl 
w godz. 12—1 po cof. (Telet. nr. 230).

GD W ' DAYW C IW A.
Z pow odu sliirikii k o p io w e g o  i w y  ni 

klycli stad osran iczeń  ruchu p r z c ą o /o -  
w *go. nie otrzym aliśm y na cza s trans­
portów  napiera rotacyjnego , w skutek  
czeg o  ..G azeta Poranna" i „G azeta  
L w ow ska"  przez kilka najb liższych  dni 
nkaża sic  w  rozm iarach znm iejszonycn . 
Prz.cpraszaiac P. T. C zyteln ik ów  za to 
nie z naszej w n iv  w yn ik łe  ograniczen ie  
objętości pism a, postaram y sio ie p o u e  
to w a ć  natychm iast po nastajiiti norm al­
nych  w aruuków  przez w yd anie  num e­
ró w  zw ięk szo n y ch .

s s s m a a m G w m s m s m z s m s a

Ułyckczh e  do K rakowa na z a u . )d ' r
Pol.-ika — S z w c c ',1 urządza A. Z. S . w  
dniu o! brrf. Z gioszcn ia  w seliretariacic  
ul. Ł ozińsk iego 7. od ginlzż 5.3C—t>.3r* 
wi-ccz. W pisow e ’ią w y c itcz k c  dla c z ło n ­
ków' 3iJUt;u ink.. dla nicczlo iików  oO.fKD 
mk. Lczcsir.ic.y otr'?vPi3ia 50 prc. zniżki.

Znów podrożenie tytoniu. 'V p ierw ­
szych  dniacti najb liższego U żod n ia  ma 
nastąpić n o w a . iMtrdMo znaczna t»otiwvż- 
ka cen w y ro b ó w  tytoniu i to zarów n o te 
fabryk m opopolow ycii. ,ak i pryw atnych . 
P od w yżk a  u 'yn iesie  okoto  100 proc. B u ­
dzie to c/.w^arta z  rzędu podw yżka w o- 
statr.i-.h czterech  tŷ  godni a ci,.

(h) N agiy zg  >n. Jarko Kordka, robol- 
nfk miej ku żuru. p i / y  ul. 1 v.icj 11. urzv  
obiedzie z n a  j nagle, pu awdcpoclobtiie  
na udar se rco w y . r - -

(h) K rw aw a M ika pod kinem. Yv czo- 
iaj popohidniu po w yjściu  z kina ..W atę  
da“ przy ul. 3 M aia Lotni i M ichał Kury- 
low ic  napadli na 21 letn iego  W ikto ia  
Reieluuana z za odu tw z j w a  i poranili 
go dożam i w praw a rękę. P cg o to w ie  ra­
tunkow e po zaopatrzeniu sto odstawttr, 
ranionego do szpkaUi. N oż. którym  mto- 
dziani n o żo V cy  poranili 1’ciehniana zna- 
lezi ino Sod żaluzja kinov a.

(h) P rzyjem na gospodyni. M ajster s to ­
larski A. R.. zam . przy Ina dze W a łec ­
kiej. w yn aja ł od d z ierżaw czyn i tej r e a l­
ności Anny B orkow sk iej ubikacje na w ar  
sztut. Od pew n ego  czasu D ałk ow sk a  nie, 
przyjmuje od niego czyn szu  i robi mu 
nairoz;r„dtsźb O iz y k fc sd . zatruw ając mu 
ży cie . Z rozpaczony p. R. doniósł o  tein  
policji.

(ii) Olbr/.yinii. kradzież W  Zam arsty*  
now ie. R am d W oliner. pośrednik han­
d low y , zam. w  Z a m aistyn ow ic  ul. B o c z ­
na 10. doniósł, iż pr/cu  wcztsraj nic w y ­
śledzili mi 'r.ide sp ra w cy  w inm ali Si-; do 
jęg#  m ieszka lia i skradli ta ia  gardero' 
i w ir le  dtogoeerm ., cli przedm iotów  o- 
góluej e .artośc i 500 m ilionów .

(h) O w y lu a zen ic  akcji. Józef Pastor - 
nak, zam . p ,z v  .ii. S y k stu sk ie i 14. do­
n iósł. iż Filip Stcrtioaęk. zam . przy ul. 
K azim ierzow skich w yiu u zij od niego ak­
cje t  :art. 41.250.000 mk.

(h) F jrachuaiti a p aszów . Na ul. Łt71- 
kicwskie.i napadli w czoraj Vv;lad. Tapij. 
F ran ciszek  Soja i WJad. Kindiger na 
d z iew czy n ę  .lekkich c b y c /a ió w  Mari,- 
M iśków  i zdarli jej z  g ło w y  kapelusz  1 
ściągnęli p łaszcz. P o iic ia  zatrzym ała  ich 
w  aresztach . P o  ch w ili p rzy b y ła  M iśków  
z  płaczem  i nrośba o  w y p u szczen i: ich
n a -w o ln  jść. P rośb ie  jej jednak nie sta io  
s ie  zadość , natom iast sam a pc-dzicliia fos 
sw y c h  gaciiówą

(h) Zgubiono i w  inic zn iteziono. H e­
len a  K loc. zam . p tz y  ul. Z borow skich , 
zgubiła na ul. N a to w sk ieg o  z ło ty  branż,>- 
Ic lk o w y  zegarek , w art. 70 miij. W  c h w i­
lę  później sp row adził p o steru n k o w y  na 
inspekcję n iejakiego Izaka M oselbrcita, 
który p o w y ż s z y  zegarek  zdep on ow ał.

(h) Zguba nereł. Fela Btoreh, zam . na 
Zniesieniu, w chodzę z  ul. S łon eczn ej do 
K awiarni W iedeńskiej zgubiła sznur p e­
reł w art. 50 H U .

(li) Z łodzieje zaopatruja sie  na zimy, 
7, m ieszkania H enryka Rubinsteina, zam . 
p rzy  ul. S ło w a ck ieg o  2 sk u id z lo n o  palto  
z im ow e w art. 6u mili.

s ta n ą w s z y  pod  o k n em  p o k aza łem  
h u  ś lad y  k ro k ó w  n a  -szczycie m itru .

—  O to ś lad  m o rd e rc y  —  rzek łem  
—  co w ieczó r p rzecn o d z i on  -tędy... 
b y ł to  w czo ra j o druffitej z pó łnocy ...
i dziś za-pewne w ró c i o tej saritej 
Sopbnnic.

S ędzia  i W ó lfra tn  p rz y g lą d a li s ic  
p rz e z  d rw ilę  w  m iłczeniu  ńlachnn.

—  A k tó ż  -panu pow iedz ia ł, że 
tę d y  w tąśu ie  przco łiodził m o rd e r ­
c a ?  — odezw a! s ię  W o li ram  z  w y ­
raz em  p o w ą tp ie w a n ia  na tw a rz y .

W ó w c z a s  o p o w ied z ia łe tn  ?in dzi­
w n e  z jaw ien ie  s ię  to g o  c z ło w ie k a  
w- n asze m  jtoddaszp . —• D o p ro w a ­
dziłem  M  do ok ienka, z  k tó reg o  
m og łem  b y ł w sz y s tk o  w idizteć, ro d -  
t5.ąis k ied y  W łłfry d  p o z o s ta ł w  izbie 
na łóżku... 1 p rz y z n a łe m , jak i tra f  
doprotya^iził m nie na 'n tk ry c ie  ś la ­
dów’ ze sz ło n o cn y ch .

—  D ziw m y w--y,padck —  rze k ł s ę ­
dzia —  w  .k ażd y m  jed n ak  raz ie  
w p ły w a  to  pow ażn ie n a  zm ian ę  po­
ło żen ia  o b w in ionych . ‘ Ale jak im zc 
sp o so b e m  p o tra fisz  nain  w y tłu m a ­
c z y ć  o b ec n o ść  m o rd e rc y  w’ p iw n icz­
ce pan i G e r tru d y ?

—  T jm t „miOTdcrcąu ibyłem  ja, p a ­
nie sędzio!

I opow iedz ia łem  mm sz cz e rze  
w szy s tk o , co jn-i s ię  w j  d a rz y ło  (tają 
w c z o ra jsz e g o  ]X>cząwszy od a r e s z ­
to w an ia  m oich  to w arz y szó w ', a/ż do 
nap ad n ięc ia  w  n o cy  i ucieczk i z o- 
b e rż y

—  Mrięc  to  ta k  b y ło ?  — -rzekł.
I o d y r a c a ią c  sie  do  W o n ra m a , 

du d a ł;
—  P rz y z n a m  ci się, &c ja  z a w ­

sz e  w  p ro to k o le  widz-ialem  jak ieś 
p o k rz y ż o w a n ia , a ci -muzykusi, jak 
w iesz . z tip rzecza łi w szy stk iem u ... 
A p rz y  tern skiada-h 1 św ia d ec tw a  
k tó re  jaknajjaśm ei dov  odziły , żc w  
cz as ie  popełn ien ia  ty  cli rn o rd e rs tr  ’ 
n ie k tó rz y  z  nich z n a  jdow ali się-o k il­
k a  m it s tąd . Je d n a k o w o ż  moi m ło­
dzieńcze, pom im o prawdoipoom bicń 
s tw a  i -ważności .poszlak, k tó re  nam  
p rz e d s ta w ia sz , p o zo s tan iesz  -pod  
s tr a ż ą ,  alż do  zu p e łn e g o  sp ra w d z e ­
nia faktu ... O ddaję  d  go  W oftram ie 
i zechciej p rz e d s ię w z ią ć  s to so w n o  
k ro k i do u jęcia zb ro d n ia rz a  w edług 
w sk a z ó w e k  k tó re  on oi daje.

(D. c. n.i.
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(h) Cli ̂  u;! /.uśtac. kowalem Jan 
JJrySrych. ooJęjr/.any ć jjk rsd /icż  :ia’r,:';- 
t lt i  kow alskich na j / .k o S  Andrzeja L.- 
so w sk icg j  wart. 40 iniij. arcs.Uo-
wany.

!. (h) Zebugu! eontta  ZeWttus. Frv<k-
lry>k Zehugut. doniósł ooii,'ii. żc A doił 
ŻAhngut sprzeniew ierzył mu iutro wawt. 
ISOOOO.uOO mk.

!• (h) Echa okraszen ia  wTwWtania y i y
ul, Akadem ickiej. W związki: z d ok ona­
na kradzieżą u h u . K tokpw sk iego  pr/.v 
v.l. Akadenrlełriei im * *  łiv »nci*7ka B o tia­
ra. podaliśm y l i  ina. K rokc--sk i w c j -  
kierni liftilecideBo »rxy ni. hetm ański*1; 
ujrzał u zajętej fam Mart! Eutrlińskiei su- 
ktuę. statto-wfaca iręn w łasn ość. .1 ik oba- 
cnic stw le^ dt/m o, sutarie uow.Yżsrn r *

■ k w estio n o w a ła  polic,.) w i c stin ra c il 
/K Y iitL ie w ic ta . a r>. f tutfitisfca. która id 

B obem  l-KBi.’a inne rzeery . natychm iast 
zw róciła  je w policji

Oi) O strzeliw an ie  nmdnicii. W czoraj 
iW ioczor-sin k ra źv ly  o ^ jlo sk i. rż do p o c ie  
zu *d*ża§»ceto  o godz. 7 45 j  W inni , Ic 
1. m owa. na starci AAaijńwka ze szkar- 

,pów  oddano kilka strza łó w  itw o lw e r o -  
(wTch. W iadom oś. i tei icdnak n.ijno usil 
ttych starań nie zdoła liśm y stw ierd zić  u 
źródeł m iarfeiainych.

Zguba. B iedny chłopak b r .e lm w , za' 
d c iy  vv lu.uelu ,.WaiKh;“ przy ul. Trybu-

r.aiskići 4, w czoraj w przech-cdzic z ul. 
Żóikiey. 5 ki ej na Trybunalską* zgubił 1 
rkdtm.ik żó h y . stan cw iacy  w la sn esć  g o ­
ścia. P o n iew a ż  pokrycle szk o d y  stm o w i  
d-ia b iednego c h ilf t*  k w esłjc  2 m ie.necz 
nych dochodów przeto ta drotra zw raca  
sic  do u czciw eg o  zr.ała: cy . któremu o f’a- 
rnje nagrodę, o laska w e Urł.afehi.e zttrie- 
zir-nego bucika wMiotCiU . Vtanda’*,

Ś W I A T A .

(ea) Sr. m obć bitw o w  sw f* e  aćowrcike 
Edisona. Z Nowejpo Jorku donoszą. iż 
w spółpracow nik  Edisona z .pocbacaeD a  
N-rmi-ec Adob M eizer. poppłtdł sem re  
UbsJtwo, rzucając się w nurty rzeki O- 
bio M eizer ja i  w iadom o syoeetm rowa! 
p ierw szy  w ala? utrw m ajaee .g ło s imiaki.

B estia lsk ie l a ^ f t  W tmirue nttnuń 
,sk lei Zgoibest! pok łócił^  się  dwie kobie­
ty ze  sw op; sęsiadłiY!. R o z w ć o sc zo n e  
n iew ia sty  o o c h w y d w s iy  dragi w ręcj: 
rzuciły się  na sąsiadkę, okładajac ią 
tak długo po g iow ie  dopóki nie ; w y z io ­
nęła  ductia.

—O -"
PRZYJM UJE RRKOPłSY 0 0  PRZE­

PISYWANIA NA MASZYNIE. ZfiEC- 
SZENiA W ADMiNlSTRAC.il „OAZCTY 
LM</V’SK IE J", UL. PODWALE L. 2. 
i p f lf r iro . o p  Ci^dz, 9 -2 t 5—7. s>2

Zamienił si? »  słup ssiaj.
A1LMJA w  S t o  NEJ MODZIE.

ca). W  pew nej kopaln i soli na W ę ­
g rze ch  zna leziono  w  podziem nym  
s taw ie  zw łok i niężczs-zny-, p ra w d o ­
podobnie gó rn ik a . Ł kspei ly z a  le k a r ­
sk a  u s ta liła , iż zw łoki le g a ły  w  s ło ­
nej w odzie b lizko  50 ja t. S ^ a e r s i a t ^  
n ab itego  gó rn ika  tk w ił długi nóż

m y iliwski. Z w łoki n ieszczęśliw ego , 
leżąc  ta k  d ługo  w  s ło n .j  w ódzie, z a ­
m ien iły  się citłkowia<e jv słup so łn y  
' l a  zm u in izo w an y ch  zw ło k a ch  z a w ie ­
szo n ą  b y ła  lam pa górn icza  starcsjo  
ty p u , jak ie j tlie zn a ją  już .dz iś  n a j­
starsi górn icy .

L w ów , 27 p aźd z ie rn ik a .
T o rtu ro w a n ie  p o d są d n y ch  za  

pom ocą łechtania w  c z asach  ś re d ­
n iow iecznych . b y ło  p ra k ty k o w a n e  

w  n ie k tó ry c h  k ra ja c h  jak  w  p ó łn o c ­
nych  p ań s te w k a c h  w ło sk ich , g łó w ­
nie jed n ak  w  H iszpanii. Do w y k o n y ­
w an ia  tych  b a rb a rz y ń sk ic h  o p era c ji 
.nie u ży w an o  k a ta , k tó ry  nie b y łb y  
um iał w y w ią z a ć  się z  zad an ia  z o d ­
p o w ie d n io 1 w y ra f in o w a n ą  „dcii- 
i a tn o ś c ią "  do tk n ięć .

Zajm owali się  tem  sam i audy­
torów  «e sądow i, 

ispeo.ialnie w y ćw iczen i w  ohydnem  
rzem iośle. B yli oni w ta jem n icz en i w  

ro zm a ite  w łaśc iw o śc i o rg an iz m ó w  
o ra z  w  u s tró j n e rw ó w  w y b ra n e j 0 - 
iia ry  K at z p ach o łk am i rozpinał jc- 
.dynie dellkw enta, u rzę d n ik  zaś  s ą ­
d o w y  p rz y s tę p o w a ł do dzieła .

1 Z d a rz a ły  się  o sobn ik i w y ją tk o ­
wi w y trw a łe , k tró e  n a  d rażn ien ie  
n a w e t n a jczu lszy ch  m ie jsc  n a  skó - 
-zć nie re a g o w a ły . Takie o k az y  

l oduaw ano na tortury zw y k łe , 
w razach  z a ś  g d y  i tą  d ro g ą  nie m o ­
żn a  b y ło  w y m u sić  zezn an ia , sęd z ia  
, ozna jm ia ł, iż osk arżony trzym a z 
siłą  n ieczystą , a w ó w cza s palono go  
■ta stole.

iSyrafinoisaine tortur ś r e g M f c z r M
,• i  ,v j f  ) ' /  , v u  - , ip

NIEWINNE ŁECfl TANIE -  NAJOKROPNIEJSZA MĘCZARNIA- -  SE- 
DŻ.IOW1E YV ROI.I O P R A W C Ó W . —  KONMfU l£.JE  I tśMIERC — IN­
KWIZYTOR PADA TRUPEM  OBOK ZWŁOK OFIARY. —  OKRUTNA  
ZEMSTA RODZINY DELIKWENTA NA PISARZU SADOW YM .

W y n ik i łe ch ta n ia  b y w a ły  rożne . 
S ta re  k ron ik i są d ó w  in k w iz jw y j- 
u y ch  h iszpańsk ich  no tu ją  przeroz- 

m aite n astępstw a tych  tortur. Deli­
kw enci na jczęśc ie j wili sic w  kur­
czach dostaw ali konw ulsyjnego  
Śmiechu lub ogólnego drżenia m ię­
śni. W iciu  z nich d o s ta w a ło  ep ilep ­
sji lub um iera ło  z p rz e p ra co w an ia  
m ięśn i se rc o w y c h .

W  p rz e rw a c h  to r tu r , 
najnitw fimiejsi p rzyznaw ali się  

do zarzucanych  zbrodni, 
lub też  jako  sp ra w c ó w  'w skazyw ali 
n a ju cz c iw sz y ch  o byw ate li.

W  p o cz ą tk ac h  X V f-go w iek u  w  
m ieście h iszpańsk iem  O viedo  w  Hi­
szpan ii w io tk ie  w ra ż e n ie  w y w a r ła  
n a s tę p u ją c a  h łs to r ja : P o sąd z o n o  o 

c z a ry  n ie jak ą  M a n ę  Lem płs i w z ię ­
to  n a  p ró b y  zap o m cą łech tan ia  P od - 
czasn a j w y ż sz y  cli m ęczarn i kob ie ta  
ta  splunęii w tw arz op raw cy  m ó­
w iąc :

C zuję , żc  m nie to zab ije . U inrę 
dziś je szcze , lecz ty  m nie w y p rz e ­
dzisz . W id zę śm ierć w yciągającą  
rękę po tw o je  serce!

In k w izy to r  n a z y w a ł .s ię  T o m e . 
Je szc ze  nie ukończ j-ł ak tu  znęcan ia  
się nad jjw o ia  a fia rą , g d y  runął na 
ziem ię b ez duszy; Z t ą  chw ilą łe c h ­

tania w Q \ cdo już nie po w tarzan o .
W  R eggio w K alab iji sąd  ca 

śm ierć załechtal nieiah iego  C om m o- 
ro. o sk a rż o n eg o  o k rw a w y  rabunek . 
W y k o n a w cą  to r tu r  by ł p isa rz  są d o ­
w y Y eghąni k tó ry  operacji podjął 
się 7. am atorstw a. do sk a za ń ca  bo-, 
v/iem ’ żyw ił oso b is tą  u razc. N aza­
ju trz  późnym  w ieczo rem , c z ło n k o ­
w ie rodziny  za m o rd o w an eg o , w y ­
w ołali Y egłianiego r. dom u, uprowa­
dzili przem ocą w pustkow ie zam iej­
skie i tani w sz y s c y  w spólnie załe- 
ch tali go śm iertelnie. Jcgc zw łoki 
m ia ły  b y ć  cz a rn e  jak w ęg iel a palce 
u rąk  p rzez  niego sam ego  poogn, za- 
nc do o sta tn ich  s ta w ó w .

"t ■ '■
——

Z gisłnziarz&i szoferem.
(ea.) M r F ra n c isz ek  E rcn cb  zai- 

mow ał sie od la t w ielu  in teresasm  
•gifctóowymi w N ow ym ' lo rk u  i u -  i 
chodził n a w e t w  sferach  finanso ­
w y c h  za m ilionera.

C z a sy  się zm ien ia ją , w ięc  P- 
F re n ch  uznał, (że in te re sa  Kr<Ntk>y,rc 
ulę sa  dziś  z b j t bez4>‘te cz-ne i Po d łu ­
gich rozw ażan iach  p o s ta n o w ił zo­
s ta ć  szo terem . W  ly n i celu zw ró c ił 
się do T o w a rz y s tw a  . A u tobusow ego  
roap o u zad za jąccg o  ty s iąc em  a u t w  
N ow ym  Jo rk u  i u z y sk a ł angagem en t. 
P o d o b n o  sixyJziew a się, że za p a rę  

I tó r poHaidać będz ie  w ła s n y  ta k s a -  
metr_

P o n ie w a ż  M r. F re n ch  z n a n y  jest 
, w tow arzy -stv  ie now o jo rsk iem , p rz e  

to  zajccie  jogo w zb u a zd o  ła tw o  zro- 
1] żum ialą  senzację .

2 t e  d u .
TEATR WIELKI:

P on ied zia łek  29. bni. ..Faust" (gość. 
w y step  J. Dębickiej).

W torek  30. brn. „U czta sz y d e r có w 11 
'3 0 %  zniżkil

TEATR MAŁY:
P oniedziałek  29. bm. „Paul prezeso- 

w a“ (30%  zr.iżki).
MTorek 30. bni. „W iera M irccwa".

TEATR NO W O ŚCI- 
P oniedz ałek  29. brn. „K rólow a ful1 

(30% zniżki.)
W torek 30. bm. „M iłość CiSąńska"  

:peretka Lehara (prem iera).

r s i i ia  sp o r to m
POLITECHNIKA —  UNIW ERSYTET  

4.4 (2:!).
l .w jw ,  29 p iudz-- 

Na bineku ..P eg o ji'1 r o ze g rah' w c z o ­
raj w obecności ok o ło  louO nsóii sw e  do­
roczne z a u o d e  d.-użytov rep rezetild ty in e  
Politechniki i U iii\ .x r s \tc t ij . -W sklatlacli 
tych drużyn rcp rczentow anji,b ’di gracze  
A. Z. S.. orazE P osoni. C zarra tli. Masino - 
.iii i i-eebii.

P rzeb ieg  za w o d ó w  d o s y ć  interesują­
cy . P rzew a g ę  w  r.ilu w y k a zy w a ł U n i­
w ersy te t. n a tr n ia st  bardzilu zdcc\'do- 
warrtc i śk ntcczn .ci grała Politechnika  
Bram ki J h  Politeclmdki zdobyli B al/z 2,' 
który bry low ał na boisKi1 sw a  i  spaniaia  
tccii.dka. oraz po jednej B aszn ica  i W o- 
char.kii. P la U n iw ersy tetu  strzelcam i b y ­
li: Uarbfeń 3  razv i raz K arnecH . S  
Jziow af iiiż.- L. Uudi vk.

R eprezeutacia ml dzii / y  szk ó ł śre-  
dńicli —  K adeci 4:1 U : lj.

s»e-

Btzzhopitf, z szarańczy.
(ea) W poiLidiuowej A łrycc  panuje o- 

beciHe .okres iiiesiycbaiicj posuchy, dc 
sffircj przy łącz y Ta sic groźna sZzraiiuza, 
ttb.zcJtąta resztki p ozosta łego  zboza. Ale 
pom ysłow  «ńes*Ifinircy tamtejsi uuriel: 
sk orzystać  ze szkodników . Z aw iązało  
sic m ianow icie tow arz.ysłw o, które Z i\u -; 
puje otl farm erów w s z e lk a  iiosci szarań­
czy  i przerabia ie następnie na pokarm  
dla ciiriąt Ponr\-slow a labryka sporzą­
dza ró w n ię?  b iszkopty z szarańczy  ko­
loru cienm o-szarcgo , które podobna sa  
a c a ic  dobre vi smukli.

O G Ł O S Z E N I A ,

jgg Kaiirca i w y c h o w a n ia  | j j

W PISY na n o w y  kurs handlow y (o so '  
hnv dla abiturientów ) orzyim uia kun- 
cesjortowafie przez M in isterstw o —  
KURSY U A NO 1.0 W E. -al. ły c z a k o w ­
ska 34. Kurs rozpoczyna sie  5. listo ­
pada- 1 Ó21-6

'(u iinr* . f u r z a a a ł ,  z a m ia n a |
FORTEPIANY. PIANINA kupno, sprze­

daż. zam iana, najem. — K aiu, Koper­
nika lb . 695S 3

FORTEPIAN B osendorfcra, czarny , p ły ­
ta m etalow a, ton k o n certo w y . Pianino  

■, zagraniczne znakom ite sprzedam . —  
łla iiak , Pańsku 21. 921

BUTY' z ch o k w a m i lak ierow e nr. 35 dla 
szczu p lej o sob y , dam skie do sp rzeda­
nia — A. L„ P iekarska i. 13. 392-3

i2 3z ?r a n i3 , t e ic a iŁ s k la  "Y

ZAMIENIĘ 6 pokoi w e  L w o w ie  na 4— 5. 
nie wyże.i I. p ;ętra w  W arszaw ie. 
Z głoszen ia  do A dm iiiisuacii pod „Ak- 
tuainy'1. yu3-3

F o z m a ^
B—-AMiKtóatal

YYSPÓLNIKA z w tckszvn i kapitałem  i 
ew c^ tuałga w spółpraca ik--zakuje Dom  
Ii„iid iow v celem  roz.szerz.enio dzia ła1 
iioSci i w prow acw enia now ych  z y s k o ­
w nych  d zia łów . Zgłosz.enia do Adnrni- 
stracji pod „Z apewniona p rzy sz ło ść ’" 
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PASY sk ó -za n e, I-a w iedeńsk ie i sier­
ści w idh kjd ziej H eroida poleca ..n il. 
Badian. L w ów , Janow ska 24. , S I2-3

BECZKI ŻELAZNE, sziunity  do beczek , 
liii. Bauiun. L w ów  Janow ska 24. 813-8

TŁUSZCZ „TO YO TTE11 i o leje m aszyn y  
v e ,  m otorow e. e \lin d r o w e . Mil. Ba­
dian. L w ó w , ja n o w sk a  24. 814-S

KAPELUSZE w szclk icgo rodzaju prze­
rabia. Topohucka, Kopernika 1. 824-13

i.ekarz chorób wcnirryczaYaę i skórnych

S r . 4 . N A D E l
ordynuje: Plac H alcki 7 od 12—5. 

nad kawiarnią Centralną 67S&-;J

e s z e ^ M w s  bo 5-159 swir
po cenach fabrycznych poi - , ’'

c k e in  S T i, p la c  A k ad e m ic k i 3
8 40- t

C tttY  OGŁOSZEŃ: Za wlorftz l-»r.pajto fiWm4»«»»» w ia**-crewł:;e* zw ykł yeti Ł9S4 M i ,  tr oed es^ new  15.005 Mo- po kronice 20.90!) ,Mp„ w iekśc!e ffcro-
włfca. repety uzlał ekow. I t. (1.) 25.000 Mo., o s  pierwsze! roclo f  SM M».. n  jedoc sJowe w tfrobnycn oslasźenia eh 3.800 Mo., w rubryce: lincmr-spr/.ed»i 
Ł>ow Mp„ matryraunlalne. Wore-pundea eie prywotwu ńko, dla p o u t in M  yęk prąci 2.50* M».. iedsa cw a »trn«z w « f  roszeniach za tekstem) I4.HW.000 Ma,
* rwli sirmra w części teksawei 27.o00. MO Mo„ cal* *tr««* iw r w m  pod »Ml ówkiecs 40,000.^09 Mc. — Osioszenła zaa reiseuwe o 25% srożeł — Ogłoszenia  
•acraafczne o 00% dr o żel. — Za ocłow  t  ile w atłekicu zaSirzeżmiwm. ocleńzorda sswbno stojące i bez nunuru dulkr/a sU 25%. — Odpowiedzłalnośęl xa terrai-

sn w r rimtr otlcrtreA nie pntyhsrułe sie.

A ależytoić  pocztową opłacono r>c. alięm. — Prem merata miesięczna 27H.CÓO Mk. — ,Z dostaw ą na 't^iejscu lub z przesyłką po- 
zztvwą 3011.000 M k —7a granicą  ĆW.CCT) Mk. Adręs Ledakcji: Lwów. tii. Chorążczyzny 31. (Tel. S78 i 15)., Administracji: Lwów,

ul. Podw ale 3 (Tel. 73). Telełon Redaktora racreineg? 230 Telefon dom owy Redaktora naczelnejro IS2,
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